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Rok XI 


Rządu! 


Śląsk w przededniu poważnych rozruchów! 


CO MASZ ZROBIĆ DLA ŻOŁNIERZA, | Dziś za 


UCZYN NATYCHMIAST! 
NIE OGLĄDAJ SIĘ NA WIELKOSU DARU, 
DAJ CO MOŻESZ! 


Lwów, 4. sterpnia. 


Redakcya „Qazcty Wieczornej* 50 cgzem- 
plarzy „OQazety Poramej“ i „Gazety Wieczomnej” 


nik. 100.— 
lopata, zapały z 


granató 
W. Berger z Zzmej Wody — szabla awstr. | sza- 
bia ros, binza, chelak, 2 pasy. 
Stantsłuw Rozdól — maską gazowa. 
Czesław Eletytrowicz — szabla, 3 karabiny. 
Maurycy Dluschtzz — szbla i 2 bagnety. 
E MEN TRAMP KOSĘ E 


Roncentracya sil. 
I,wów, 4. sierpnia. 


£lucentrzcya A w dzistełszych czasach wy- 
maga kategorycznie wydobycia energi z pośród 
wszystkich czynników t ełementów jakie wchodzą 
W tamy HNrszago państwa. Pracą ta dokonywa 
sh w aaszych oczach, a jj znamiennym rysem 
jesi forma aktu dobrej 1 nieprzymuszonej i tiowy- 
mmeszonej wot, forma służby ochotniczej. 
Praca tę odbywa se przedewszystkiem ma 
rdzenniego, stmicznie polskiego społeczeńt- 
stwa. Daleko tn jeszcze do miary połności, do mia- 
ry rupsłnego wyzyskania sił rarodu. Masa wło- 
ściańska jak dotąd me powstała jeszcze jak jeden 
mąż, faktom jest i żsią dźw ga. Odezwa prezyden- 
ta Witosa do włościan ł włościanek jest wymowną 
ilustracyą Słuszmości twierdzenia, że siła wło- 
ściańskiej masy jest dotad jeszcze ciągle niewy- 
zyskarra. 


Na każdy sposób naród nasz wysiłek swój 
rozwiła z dnia na drień coraz potężniej, I śmiało 
można powiedzieć, że rzadko który z narodów w 
Europie w tych ciężkich wewnętrznych warr 
kach, przy takim braku Środków technicznych 1 
wobec braku przykręcomej mocno śruby przynył- 


padnle ostateczna decyzya 


co do stanowiska rządu polskiego! 
Prawdopodobnie rząd zgodzi się na wysłanie delegatów do Mińska! 


Warszawa, 4. storpna. 


etrem Daszyńskim, Dziś przybywa do Warsra- 


(Teld. (G) Wczoraj bezpośrednio po otrzy- | wy prezes ministrów Witos. W chaen duża dzistojm 
manu wiadomości iskrowej od naszej dolegacyi jk PoSłedzenie R. U. P., ga któ- 
rapadnie ostateczna 


rozjamczej w Baranowiczach nadeszła o godz.nie | rem 
16 rano nota Cziczerina do móristra Spraw Zagra- 
ncznych Sapiehy, Otrzymawszy tę notę Sapicha 
udał się do Boiwedernm. W poludnie przybył tam 
także szef sztabu teneramego Rozwadowski. O 
godz. 6 wieczorem przyjechał do Belewedorn wi- 
ceprezes gabinetu Daszyński poczem odbyło się 
ściślejsze posiedzenie komitetu ministrów. O g. 
pól do 10 wieczorem rozpoczęła sią konłerencya 
delegacyi ang:etskiej i francuskiej z wicemini. 


NOWE SZCZEGÓŁY SPOTKANIA Z DELEGA- 
CYA SOWIECKĄ. 
Warszawa, 4. sierpn'a. 

(Telef.) (Q) O spotkanu dalegacyi rozejmo- 
wej połskiej z dełegacyą sowiecką donoszą, Że na 
35 wiorście od Brześcia Litewskiego na Szosie 
do Kobylma spotka! samochody naszej delegacyi 
mały oddział żołn.erzy boiszewicekich, których ko- 
mendant miał na karabin założoną blalą chustkę. 
Błałą chustka powiewała także na samochodzie 
gen. Romera. Oddział bolszewicki zatrzymał sa- 
mochody polskie i zawiadomił naszą delegacyę, 
że dełegacya sowłacka czekala tn na Polaków 
przez pięć godzin poczem odjechała do Kobylna, 
dokąd w razie przybycia delegacyi polskiej kaza- 
ła sobie podać wiadomość. Z kolei dełegacya poł 
ska czekała kika godzin na przybycie wysłanni- 


poisi] dia zadekumoniowania swojej chęci poke. 
jowej zgodzi się m wyd ue 
trzemych w do rokowań pokola. 
wych w Mińsku, Że dełegacya z powodów czysty 
ftzyczaych nie będzie mogła na dzień kg 
być do Popa ara OCZ 8 

dw M ai 


wystamikoai polskim. Wreszcie grzywyły ust 
chody bołszewickie z komisarzami | terao wryt 
kie samochody rnszyły w dalszą droge do Kotyt- 
na. 


WOJSKA ROS. POD BRZEŚCIEM ZATRZYMA- 
ŁY GEN, ROMERA. 
Warszawa, 4. semmis 

(Tetel) (G) Dz% o zodz. 11 przed południem 
odbędzie się posiedzenie rady ministrów a © godz, 
5 po pol. posiedzenie R. O. P. Oba zebrania po- 
wezmą dęcyzye rozstrzygające. Zadanie rządn 
byłoby uwłarw ane gdyby do Warszawy przybyła 
w dmłu dzisiejszym dełegacya rozjemcza gen. Ro- 
mera. W godzinach wieczoraych dowiedziały sią 
władze, że delegacyą polską z powodów niewy« 


ków bolszewickich, W tym czasie naschodzili się |laśn'ouych zatrzymała 32 dywizyz rosyjska pod 
rozmaici bolszewicy i przyglądali się oczekującym | Brześciem Litewskim. 


L. George odmówił przyjęcia delegatów przed zawarciem rozejmu! 


Paryż, 4. sierra 
(PA T[.) Mavas) „Echo de Paris“ dowiaduje się 
a Lordjrm, że Lloyd George odmówi! przyjęcia 
Kamiere'wa I Krassiną przed zawarciem rozejmu 


su państwowego okazal tvie energi Samorzuknej |RZAr) NIE MYŚLI OPUSZCZAĆ WARSZAWY. 


1 dobrowośnej. 
Duełb to ledmik powławo byc mwisńczone 


Cag dażany na stu. $%-gief) 


Warszawa, 4. sierpnia. 
(Teet) (m) Wszekie pogłoski o czekomych 
grzygotwwauiach do ewakracyi rządu a Werzza-. 


na fronc polskim. „Exzoelsior* domsi, że delepacć 
rosyjscy zaopatrzeni są w obszerne pełnomocni. 
ctwa dla wziecia udziału w konterencyi lomdyń. 
skiej, 


wy SĄ zurelnie nieprawidztwe, Wedle fnformracyj 
z najw'arygodniejszych źródeł rząd mema powa 
ain e PROCKI 


Str. 2 


czomś więcej, koroną jego stać się powinno współ 
działanie nietytko ściśle Polski, ale wszelkich 
orcytmików, powołanych do korzystania z pań- 
stwa polskiego, a tem samem do budowy pań- 
stwa. Są istotnie pocieszające oznaki, żę się da to 
zanosi, 

Pierwszy z tych objawów, to współłziałanie 
Żydów w orzanizacył wojennego pogotowia i ich 
udział w połyczce odrodzanła. Na podstawie tego 
co się czyta w gazetach i co się słyszy, w społe- 
czności żydowskiej przeważa głos, opow adający 
Słę za Polską tem cenniejszy, że pada on nie w 
chwit powodzena i tryumiu, ale klęski Nie chce- 
my przez to pow edzieć, że wypływa on z senty- 
mertu. Wart jednak więcej, o ile się opiera na 
trefnej ocenie interesów żydowskich. 


QAZETA WIECZORNA, 


ska mie od dzisiaj się datrfe. Przyklad Pery fest 


Ne, ; 5360 


Qdyby się udzło origznąć współdzialarie pl 


najlepszym dowodem, że między Połakami a Ru-|poiskich } ruskich, byłaby to dopiero, prawdziwa 
sinami może przyjść do porozumienia. Trzeba je-| koncentracya sl. dla której wamoby było ponteść 


dnak zacząć ze sobą gadać | to niekonieczne nu|nawet znaczne aflary. 
warszawskin kib paryskim brike, locz tu we 


Lwowie. 


J. B, 


Bolszewickie bachanalie. 
Dwa lata wśród bolsz:wików. 


Lwów, 4. słorputa. 
Na tle tej mieopisane] mędzy życiowej aranu-| 
żują sowłety ustawicznie święta i festyny narodo- 
we, podobna dg bachanalji oszalałych ludzi. Fe- 


Nie wystarcza jednak  koliaboracya samych | Stysry te przeznaczone niemal wyłącznie dla Żoł- 


żydów. Tu trzeba czegoś więcej. Nie o porusza- 
nie kwesty; żydowskiej nam idzie. Idzie o stamo- 
wisko społeczeństwa ruskiego. 

Nie może ono, -—— a mamy na myśli wschodnio 
galicyjski element ruski — zdecydować się na sta- 
nowcze pocłągn'ęcie ? to w tej godzinie, która się 
wydaje ostatnią. A Jednak zasada „comtra spem 
sperare" zmusza nas do ponownego przypomnie- 
nia tej sprawy zarówno pod naszym własnym lak 
ruskim adresem, 

Najazd rosyjski, mimo ogrom nieszczęścia, 
Jaki na nas sprowadził ma przece tę dobrą stronę, 
iż tmaocznia tak dobrze nam, jak Rusinom przy- 
szło% tego kraju, o ile trwać będzłemy w waśni 
i w niezgodzie. 

Doświadczenia międzynarodowe, jakie poczy- 
nila Potska i sąsiadujące z nią ludy, stwierdzadą, 
że drogi dypiomatyczne wybierane przez nia, by- 
ły fałszywe, Oszczędziliby sobie upokorzeń Po- 
lacy, Czesi, Litwini a także Ukraińcy, gdyby 


mierzy, mają na celu wobec tych stac agita- 
cyę i rozrywkę. Weźmy np. 

święto zdobycia Bastylh 
zainscenizowane w ten sposób. że z olbrzymich 
arkuszy tekturowych lepi się Bastyl'ę naturalnej 


| wielkości, broni jej gwardya, a szturmują komuni- 


s (przebrani żołnierze) Bastya pada, zdobywcy 
uwalniają więśmiów, poczem odbywa sig zz 
tymowanie króla francuskiego, wśród ogłuszałą- 
cego wycia rozbawionych i uradowanych krasio 
armie;ców. 

limem a bardzo częstem „świętem proletary1- 
tu“ jest 

zamordowarte Róży Lurembury. 

Realizm, z jakim się to przedstawienie odby- 
wa, wywołałby przerażenie nawet wśród mic- 
szkańców meksykańskiej preryi 

Tutaj należy też „święto wolności”, polega- 
jęce na tem, że w udekorowanych autornobalach 


zamiast wzajemnie się pożerać i zamiast wzaje- | obwozi się po mieście prawie gołe prostytutki — 
mnie się prawować u wysokich trybunałów, czy | jedyne kob'ety, mające głos i walor w sowieckiej 
to woalicyjnych, czy na kongresach socyalistycz- | Rosyż). Dziewczęta te, małące symbolizować 
nych, szukały we wzajemiem porozumnienu się; wolność, ładują na siebie w tym celu najcięższe 
możliwej drogi wyjścia. Gdyby tek się stało, by- | kostyumy i futra. Pochód taki przeciąga zwykie 


łyby wszystkie razem dzisiaj o wiele silniejsze. 


na Kreszczatyku pod olbrzymimi łukami tryum- 


Nefortunną zaś w istocie obrał chwie p. Pe-:falnym, których rozpitce jest tak wielkie, jak ul. 


truszewycz, występujac do Rady Naiwyżsżej z 


Legionów i Hetmańska razem wzięte. Towarzy- 


mómoryalem, przypominałgacym postulat zachod | szy takiemu pochodowi 


nej (t zm. wschodmio-galicyiskiej) Ukrainy. Jest 


to robota skierowana wprost przectw idei Ukrai- | 


ty, teprezentowanej przez czynn ki, zgrupowane 
dookoła Petlury i Pawlenkł, Jest to nadto krok 
wymierzony przeciw zapadłym już orzeczeniom 
Rady Najwyższej, oddającej Galicyę wschodnią 
pod berło Połski. ; 
Qbscny wiceprezydent gabinetu, pos. 
szyfński trafne określił stanowisko Po!ski: 


Da-| 
„Polska | 


nie może rezygnować nawet w rokowaniach z bol! 


szewikami, z tego o co walczyła od wieków. Lus! 
dy siedzące między Rosyą a Polską muszą mieć. 
przyznane prawo samostanowienia, którego bol-' 
szewicy nie chcą mmać.“ O to prawo Po'ska bę-| 


dzie dalej walczyła, ao zreszta jest już przypieczę- | 


towane braterstwem broni połskiej i ukraińskiej. 


rżemnciąca przeraźliwie Grkiestra 

miezgrana, bosa, każdy gra, oo chce, byle głośno, 
byle innych przygłuszał. Na tymże Kreszczatyku 
zbito z desek olbrzymi, czterop ętrowej wysokości 
glob z'emski, na którym stoją wieńcem i w kor- 
jdyalnym uścisku wszystkie narodowości, od Es- 
kimosa począwszy, a na Kairze skończywszy. 
| Widowisko takie nazywa się „zbratan'em ludów“ 
| Naturalnie, że u szczytu globu stoi olbrzymi bol- 
|szewik i mad całą ziemłą wyciąga swe błozosła- 
| włace dłonie... 

Zmysł, a raczep popęd agitacymy rozwłnęły 
sowiety do ostatecznej kresowości, Niema budyn 
ku, niema miejsca, któreby nie było pokryte 


rewolucyjnymi embłomałami agitacyjnymi 


Fakt ten waży dużo i nie można nad atm prze- i ma ten ceł bolszewicy poświęcają bajońskie su- 


chodzić do porządku dziennego. 


Z lekktem sercem przechodza jednak nad nim | stów. Ale oto największe kuryozum tej agitacyi? 


wschodn!o-galicyjscy Rusini, Prowadzą oni wciąż 
pofitykę taką, ialk gdyby jeszcze panowali Karol 
w Wiedniu, a Wilhelm w Bernie. Tymczasem tak 
wiele zmieniło się na świecie. 

Byłby czas najwyższy. najwyższa godzina, 
' skończyć z tą polityką. Przyszłość wschodnie? 


arzędowym stylem suwtetów 
„jest styf futurystyczny 

wszysko ma tę manierg musi być robione. Mar- 
kuje się tem samem zerwame z przeklętą prze- 
| szłością. Proszę sobie teraz wyobrazić kilkuset 
metrową tekturę rozpiętą ua ulicy, a przedstawia- 
jącą, jak robotnik dusi burżuja, któremu ze wszy- 
stkich otworów ciała wytryskują dukaty, ale 
scena ta zrobiona jest w stylu futurystycznym, 
a więc same kanciaste, trójkątne figury, pełne 
mistycznych znaków i apokalips mie do odza- 
dnięcia. Żołuerz tego wszystkiego nie rozumie, 
ale każą mu się cieszyć, więc sk Cieszy, tem- 
bardziej, że jest zawsze syty i ciepło odziany, bo 
w Rosyi bolszewickie] całe społeczeństwo ginie 
i kona po to, aby krasnoarmiejoowi na niczem 
niezbywało. 

Pozakrywane w ten sposób ulice I domy tea 
kturami i plachtami futurystycznemi robią wra- 


żenta 

chlńskiej maskarady, 
albo jakiegos prowizorycznie złepionego m'asta 
japońskiego, podobnie. jak było np. Venedig in 
Wien albo Stary. Budapeszt na odnodzę dunajo. 
wel, 

Ta sama samowoła rządu, te gwałty, kina, 
| teatra, festyny, pochody, rozstrzeliwania, muzy- 
ki, głód, iluminacye — to wszystko wtrąca czło- 
wieka w jakiś potępieńczy chaos, odurza i abso- 
*|lutnie nie pozwała o niczem spokojnie i trzeźwo 

myśleć. Ma się ustawiczny zawrót głowy, 22 
który składają się głód, strach, zdumienie, cie- 
kawość, jednem slowem 

ogarnia człowieka ogfnpłtnta 
któne u wielu ludzi mianowicie ze sfer intelligen= 
tnych, wywołało obłęd, a przyaajamiej zupełną 
tępotę umysłową: 

Ja, aby ratować swoją moralną równowagę, 
powtarzałem sobie sto razy dziennie, że to prze- 
cież nie mó] kraj, że ja do tego oszalalego spoto- 
czeństwa nie należę, że raz się uwolnię z towarzy, 
"| stwa tych potępieńców i wrócę między ludzi wot 
malnych, do dawnego życia i prawidłowych sto 
sunków — i tylko ta myśl podtrzymywała mnia 
na duchu, kazała mi wytrwać jeszcze miesłąc — 

może dwa miesiące. Gdyby nie ta świadomość, 
że jestem w gruncie rzeczy obcym temu wszyst: 
kiemu, co mnie otacza i ce się w około mnte dzio 

je, to byłbym się także uczuł jakimś bieraym 
waryatem w tem ztbirodniczo oszalałe ánodo- 


| my, przepłacałjąc oddanydh ðm na służbę arty- wisku 


Wojna irlandzka 


Paryż, 27. lipca. 


„Petit Journal" donosł z Londynu: Wojna 


gdy o świcie około godz. 5 mieszkańcy został 
zbudzeni strzałami, Zrazu dano käka p a 
ale niebawem nastąpiła siłna strzelanina; ~ 
rzyszyły iti wybuchy, łakzdyby pękały bom y 


Qalcyi pomyślna, polega na porozumieniu Pola-| irlandzka — albowiem jest tę prawdziwa wojna, ì granaty ręczne i wkrótce stało się jasnem, że 


ków z Rusinami, Inaczej zapanuja obcy. 


I może jaką Anglil wydała rewolucya irlandzka — zy-|w całem mieście rozpaliła się walka,  Żewsząd 


nie Połacy będą tymi, którzy wówczas poniosą skuje 2 każdym dniem na gwaltowzości i jest o dołatywały okrzyki przerażenia kobiet ł ddeti, 


najcięższe straty. 

Powinno komiecznie objawić Się obustronne 
zbliżenie zwaśnionych dotąd narodów, rzecz cała 
nie może się opierać ma wyłącznie rządowej ini- 
cyatywie. Powme przemówić same zał:iterego- 
wane społeczeństwa, na których karku siedz: już 
poprostu nieprzyłacielska nawała. 

Powiodzą nam może Rusini: „zapóźno pam» 
wie Polacy“! Przedewszystkiem w takich razęch 


nigdy nie jest zapóźno, a. sN incyatywa pal- 


tylo bardziej mordercza, że reprezentand władzy 
prawowitej stracili, jak się zdaje — zimną krew, 
konieczną w podobnych okolFcznościach. 

Pakt, o którym właśnie mowa, spustoszenie 
miasta nastąpiło tuš po zamordowaniu dwóch 
urzędników i jest bezpośredniem następstwem tej 
zbrodni 51 zabójstwa urzędników, począwszy od 
L. stycznia br. 

Ostatnia depesza z Całway donosi nam że 


zupełny spokój panował w miasteczku Tuam —| 


które chronity się do piwnic, albo do pokol nie 
wychodzących na ulicę, 

Nagle usłyszamo krzyk I wzbił się pod nia 
bo płomień — to płonął stary ratusz. 

Niedługo potem weszły wojska, jednakże Wwy- 
cołały się wkrótce. Dlaczego? Odpowiedź daie 
depesza oficyalna: „Zapewniają, Że miasto spu- 
hiram policya“. 

Jakkolwiek rzecz się ma — szkody, wyrząe 
dzone oceniają na 2,500.000 fr. Wielki magazyn 


Datki na plebiscyty urayiinaje Komitet Obrony Kresów Zach., Lwów, pL Margacki 10 


Ra 5300 


QAZETA WIECZORNA”. 


Sis. 3 


sukna, który spłonął zawierał towarów za pół 
mólżona. 


— zależnie od potrzeby chwili. Alternatywe tę 
dojrzały już osobistości kierujące w Niemczech. 


wiele dh bozpłoczeństwa Errupy”" — powiat 
podobmo premier angielsk A jesi to bezpłeczeń. 


inma depesza z Calway donosi jeszcze, Że| Niedawno oświadczył general Ludendorff w 2na-| stwo uiozupełnie jest zabezpieczona to mode sią 


posterunek policyj w Tuam był rówmeż ataku- 
wany | podpalony. 

W Cork przywrócono spokól. i 

W Sligo 40 Indz uzbrojonych 1 zamaskowa- 
nych zatrzymało trzech połicyantów ] odebrało 
im broń. 

W Poynes, w hrabstwie Limerick, miała się 
rozpocząć sesya trybunału simnfeinistów, — lecz 
policya przeszkodziła temu i posiedzenie nie od- 
było se. 


Motyw niemiecki 
w wojnie polsko-rosyjskiej. 
Głosy prasy francuskiej. 


Lwów, 4. sierpnia. 

Prasa francuska, w której Polska i wojna z 
sowietami zajmuje obecnie naczeme miejsce na 
łamach pism, wysuwają prawie iednozgodnie nie- 
bezpieczeństwo niemieckie, odgrywające w tym 
kanflikcie rolę pierwszorzędną, choć zakapturzo- 
pe — | zarazem głośno wołają o pomoc z mał, 
szybszą, nie szczędząc swemu rządowi gorzkich | 
wyrzutów, że tak spóźnił się ze swą misyą woj-' 
skowo-dyplomatyczną. Wszystkie — z wyjątkiem 
„Humanite”. Nie cytujemy tedy aż do znudzenia | 
powtarzających się bolszewickich uwag tego pi-, 
sma, które spotkały się już zresztą z należytą od 
prawą ze strony „Dziennika Ludowego", Prasa | 
trancuska zajęła oddawna zupełnie zdecydowaną 
postawę wobec zaprawnych kwasem rosyjskim 
zrzędzeń „Iumanite*. Prawie codzień spotyka 
Się to pismo z mocną korektywą swych poglą- 
dów. Ciętą odprawę „ziednoczonym socyalistom* 


nym interwiewie zotowość poddania słę pod 
rozkazy Focha w walce „a ontramce* z tem, ca 
J. H. Rosny starszy tak trainie nazwal czerwoną 
talą._" 

„Kwestya ntemłecka — zawważa „Higżno” — 
dominuje w tem wszystkiem, Wystarczy przeczy 
tać deklaracyę neutralności, pelną niedomówień i 
zastrzeżeń, by ocenić, z jakiem usposobieniem śle 
dzi Berlin wydarzenia w Polsce Jeśli Niemcy 
będą czuły m aliantów jedność i stanowczość, mie 
ruszą się, skorzystają jednak z najmniejszej ich 
chwiejności Nie wiemy dokładnie, jakie sły mi- 
litarze są ukryte i rozprószone w Prusiech Wscho 
dnich. które to siły mogłyby się ujawnić | skon- 
centrować na pierwszy apel. Alians macyonalł- 
zmu rosyjskiego i niemieckiego, może stać się 


j taktem, jeżeil bolszewicy wyzyskają zwycięstwo. 


A twówczas cały owoc zwycięstwa z 11. listo 
pada będzie ziszczony. Podczas, gdy gen. Wey- 
gand będze działał w Polsce, alianci powinai 
dać uczuć Niemcom, że armia Focha jest nad Re- 
nem". 

„Eclair zwraca uwagę na to, że Anglicy w 
obawie przed sowietami mogą się zrzucić w ob- 
jęcie Niemiec. „Widoczne jest, że w kołach rzą- 
dowych i dyplomatycznych Wielkiej Brytanii za- 
dają sobie obecnie pytanie, czy Niemcy nie były- 
by naiłepszym wałem obronnym przeciw fali bol- 

szewickiej Niechże sojusznicy nasi przeczytają 
dwa ostatnie artykuły, jeden w „Rote Fahne" 
(skrajna lewica), — drugi w „Post” (skrajna 
prawica), a bedą połnformowań ca do wartości 
swego projektu: oba artykuły — z powodów po 
części różnych — wzywają rząd miemłecłj do po. 
łączenia słę z sowietami.* 

„Mimo, że oficyalnie bierne I decho — pisze 


daje w „Action Francaise“ w artykule p. t.: „No-| Pertmax w „Echo de Pans“ — Niemcy wyru- 
wy najazd barbarzyńców“ Leon Daudet za to,| Szyły na wojnę rosyjsko-polską". A rozważałąc, 
że w krótkowidztwie swem dojrzeć nie mogą, —| Co uczynią Niemcy wobec zbliżania sią czerwonej 
czy też nie chcą niebiezp eczeństwa „bocho-bolche | armii, czy przectwstawią się jej w obronłe cywili 
viste“ On zaś dostrzega je zupełnie wyraźne. —| Zacyń, czy raczej, zgromadztwszy wołsko na Po- 


„Jeśli Polska trzaśnie — pisze swym specyalnym 
stylem — bagno bolszewickie grozi Europie Środ- 
kowej Wstawione między rewolucyjnego zabor- 
oe, a nas, Niemcy mogą zająć dwojakie stanowi- 
sko: otworzyć drogę na Zachód i połączyć się A 
bolszewikami, by już teraz wziąć odwet, albo ne 


zgodzić się na przełście, walczyć z bolszewika. | Szachu Niemcy“ 


mi u boku ententy z warunkiem podarcia traktatu 


morzu i w Prusiech Wschodnich, wyzyskałą zbli 

żenie się krasnoarmiejców do Warszawy, by 
zniszczyć Polskę — dochodzi do wniosku, Że ja- 
snowidzące było oświadczenie Milleranda w 
Spaa: Im Bardziej wzrasta niebezpłeczeństwo na 
Wschodz'e, tem energicznie trzeba trzymać w 


„Temps“ nakoniec podkreśla, że Niemcy nie 


wersalskiego i zniszczenia naszego zwycięstwa, | Są jeszcze rozbrojone, i że, według Lloyda Ger- 
jako ceną tel pomocy. Mogą oscylować między |ge'a, rozporządzają milionem ludzi, których mo- 
t 


a 


obm temi rolami, używając raz jednej, raz drug ej! gą ka 
WEÓNEDĆ ała Mia Om ZI E ut. amid 


©) 


KOLUMNY. 


(Ciąw da'szy). | 


— Co za Szczęście, że nie zrobiono z nas po- 
" sadzki — mizdrzy się koketka — Brr — dostać | 
takiem oto po fizyognomii — dziękuję! — Wolę 
już nasz pióropusz, którym nas raz w rok masu- , 
ją. Zdaje mi się nawet, że mój pan sąsiad qidczu- 
wa wtedy specyalne dreszcze. Co do mne, wolę 
się już ocierać o rękawy tych panów, którzy tędy! 
przechodzą, zwłaszoza gdy tużurki są aksamitne. 

Na górnych schodach już cicho. Gdzieś dale- 
ko zamykają się z szkaradnym zgrzytem drzwi. 

P<zrać, że z marnego materyału sponządzo- 
ny tun zamek, tak bezdźwęcznie chrapie. Kon- 
statuje to nmeurastenk, ale tak sam dla siebie. Lu- 
bł podchwytywać dźwięki. Najpierw czubkami H- 


żdej ohwili rzucić 


b Pok. „m mn Bah 


na front. „Jest to zby 


sen stęknie ta z pękniętem sercem. A potem z pod 


zdarzyć, że Niomcy ste wyruszą wprawdzie na 
Zachód, bo tam matrafityby na wojska ententy, 
ale mogą podłąć kooperaywąy z armia gowiackyi 
„A kwestya polska jest zawsze ma czele trosk f- 
liantów — kończy „Iemps* — eni raś chcieliby 
łą rozwiązać zgodme z kłanzałami traktatu wer 
salskisge*.. | 
Jak widzimy, motyw ałemiecki odzywa „łę 
głośno w omawłaniu wojny  potsko-rosyjskiej 
przez pisma francuskie. Dzieje się to zarówno zZ 
powodów taktycznych, celem urnaoczniania Fran 
cyi jej bezpośredniego niebezpieczeństwa, fak i 
dlatego oczywistego faktu, że najazd Sowiecki 
bezsprzecznie podniecł bute i arogancyę pruską, 
która nad Marną przycichła. d © 


Włochy zadowolone ze Spaa. 
Konferencya szczęśliwym etapem 
w rekonstrukcyi Europy. 


Paryż, 31. pca 

(Tel. wł.) „Matin** donosi z Rzymnm: W czasie 
expose o korzyściach uzyskanych przez Włochy, 
w Spaa, oświadczył minister spraw zewnętrzarych 
hr. Sforza w parlamencie co następuje: 

„Ażeby osądzić konierencygę trzeba przede 
wszystkicem mieć na uwadze przepaści, które by- 
łyby się otwarły przed nam Gdyby zebranie zo- 
stało przerwane, jak dawniej sądziłem 1 gdyby, 
uczyniono ten skok w nieznane, jakim byłaby o- 
kmracya Ruhry. Uczyniłom wszystko co w mojej 
mocy, by umilerąć tych niebezpieczeństw. Trzeba 
było również Włochom za wszelką came miknąć 
nawet chwilowego przeslenłia, wobec teza, že 
państwo wyczerpane jest pod wzztądem eioomo- 
micztryr. 

Nxt nie opuści Spaa z pechem zadowoleniem. 
Nikt, przyrajmmie! z pośród delegatów wieltich 
mocarstw, mię opuścił go zwpelnie wszadowołony, 
Czy się na ło zrodzi, czy nie, konferencyn mci- 
ła pedvaliny pad współpracę w Europe. Włochy 
mogą być zadowolone ze Spaa, które stanowj 
szcześliwy etap rekonstrukcyi Europy. 

(Szczęśliwe Włochy! — Przyp. Red. 


czas e” e 
odnowić | 


fitar 


Kckietka przez sen chkhocze a przedni 


schodów wypełza płaski mrok, rozłewa się na bo- |bełkoce jakies madrygały słodkie a bez sense 


ki szeroką faią, wzdyma sę, nabrzimiewa, czepła 
się Ścien, podrywa się w górę, tam wygina się, lu- 
kiem i zawisa na suficie, Zwolna poczyrają. z nie- 
go opadać czarne płaty na dół. 

Mrok w portalu ne iest jednostajny, Na Szy- 
bach bramy  strażuje jeszcze wciąż  zielonawe 
światło i zagląda podstępnie dą wnętrza. 

Ale kokietka Śp cicho i nikt pie towi prze- | 
świetlających seledynów. 

Na przecwiegłym chodniku rozbłyska nagte 
latarnia i wdziera się przemocą przez mrok. Dłu- 
gi prostokąt Światła, pokratkowany ma tyleż ko- 
stek, ile szyb w bramie, pada na dywan i odb ja 
się zimno w gładkich kadłubach marmurowych. 

Budzi się ieden tylko nieurastenik. Martwy 
smutek ponocny tak ciężko go przytłacza. 
plam czerwonych ma jego  wyświeconem ciele, 


ści akantu a potem swą ponsową żyłą. I wie, ŻE |tyleż budzi sę w nim tęsknot i zapytań. Jakieś 


zamek w bramie wchodowej szczęka prześliczne 
kontrałteri. Ot właśnie: raz — ra-az. Jego ookół 
z bronzi powtarza ten przemiły trzask a potem 
„od spodu wchodzi w iego ciało jakby musujący 
dźwięk, Wtedy nastaje w gmachu hncząca c'sza. 

Cisza. — Kotłuje się to tak w śradkm i zym- 


chorobiiwc wspomnienia, zgrzytłiwe zazdrości... 

— Dlaczego tylko na wskrzyż cę widzę, 
chana? Dlaczego półkole sklepienia nie lączy mnie 
z tobą? Dlaczego tylko twój wśmiech i twoje 
słońce P 


W tem za Żelazną bramą — — meurastenik |1097: 


zi między kołumnami. Okrągłe tale ciszy rozche |widzi to w odbiciu swej kolumny — poruszyły się 


dzą się szeroko, obijają się aż o wysokie narożm- 
ki portalu. Odbite wracają. Tak wciąż jednostąj- 
nie | miło, 


jakieś kcszlawe cenie. I słyszy, jak trzeszczy bra- 
ma ad mocrego napor, 
— A — moje serce — moje serce! — budzi 


Koluurzy drzemią, tracą błaski, Czasem pres |się z krzykiem koumsa — sąs=dka, 


Z za tramy wciskają się ġo portali głosy: 

— Mus sz! 

— Nia! ć 

— Jax długo cię proszę! Ą 

— N'e! i 

— To tak łatwo. Qdy będzie spał wyjmiesą 
mu klucz z pęd poduszki. 

— Złodziejką mie będę. I tak jnż dosi 

— Cicho! bo cię zabiję — ; 

— A to zabij — z 

Jakioś ciężkie stukoty 2 K% 

— Oh — moje serce — serce — — 

I oba straszne cenie przebiegły precz po kox 
lumnie, 

— Mówiła o sercu — dziw się przebudzoma 


Ra 
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EJ 
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Dg histeryczka. Może i ona ma pęknięte, Ona — czo- 


wiek? Nie — nie, to tylko fa, ja sama — — 
— Jakie to ohydnie ordynarne — myśli nen- 
rasteriik. — Tak żle, że ludzie mają ręce. Deze- 


uko- 22 nie sa, jak my, gładcy ì nasłzy, pogrążeni w 


kontemrlacyt i piękni! 
Lecz oto znowu dwa cienie na kolnmnie-kp 
chance. Dwa cienie, ziewające się w jeden. 


— Kochasz? _ 
— Nie — — wę” 
— Niodobra — — — 4 
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Zmarli wracają do Ojczyzny! 
Przewiszienie zwłok 2000 żołnierzy ama rykańskich z Francyl do Ameryki. 


Paryż, w lipcu. 

(u) Zeszłego tygodnia odbyła się na nunach 
szamypam i smutną ceremonia, wydobywania z mo- 
gi? poległych w boju żołnierzy amerykańskich i 
ekspedycya ich zwłok do Arneryld. 

Przeprowadzenre tej smutnej czynności, od- 
bylo się we wzorowym porządku.  Zarządzona 
naśdalej idące środki ostrożnąści, dla zapob eżenia 
niehęzpieczeństwu epidemii, 

Nzczelny ispektor sanitarny obecny przy tych 
wszystkch czyrtmościach, jako przedstawiciel 
wladz francuskich. kierował całą akcyą, przy po- 
mocy specyalnej komisyi amerykańskiej. 

Cały sztab oficerów floty amerykańskiej, czu- 
wał nad wykonaniem potrzebnych robót, zasto- 


Rekw'zycys bolszewickie. 

Lwów, 4 sierpnia. 

(u) Wedle doniesień pism rosyjskich zarzą- 

drili bolszewicy w Odesie „rekwizycyę" gotówki 
i klejnotów wśród „burżulów”. Wynik tego „urzę- 
dowego” zarządzenia był ten, że zrabówano 616 
tysięcy rubli sowieckich, 408.000 karbowańców 
ukraińskich, 104.000 carskich rubli, 403.000 ru- 
bli dońskich, 27.0 O franków, 683.000 mar. nie- 
.mieckich, 469,000 koron i 5%G00 obcej waluty, 
a tak e za kilka milionów kamiieni drogocennych 
4 przedmiotów ze złota i srebra, 


Nawy rozdz ał. 
W urszawa, 3 sierpnia, 

(u) „Swoboda“, organ narodowców r syj: 
skich, wychodzący w Warszawie, nazywa czeń 
30-90 lipca końcein pierwszego rozdziału. „Wi = 
czór 30. lipca, kiedy drogą w kierunku Barano- 
wicz wyjechała delegacya polska do bolszewików, 
zakończył nie tylko dzień, le z cały perycd hi- 
story. Z dniem, gdy ukażą się rezultaty tej po 
dróży, rozpoc: nie się nowy rozdział dla Polssi, 
dla Rosyi i dla ogółu ludzkości”, 


Papież przeciw socyalizmowi. 


Rzym, 2 sierpnia. 
(Tel. wł.) „Agencya Stelaniego* donosi: 
„Observatore Romano* podaje „motu proprio* 
papieża, zarządzające uczczenie 50-tej rocznicy 
Zwastowania św. Józefa, p trona kościoła kato- 
lickiego. Papież wskazuje na zgorszenie panujące 
obecnie, a które szerżą głoszone nauki, pobudza- 
jące iudność da walki r N Bzerząc w ten 
sposób nieład w państtie. Papież karci surowo 
zanik motalności i wzywa wszystkich chrześcjan- 
robotników, by oddali się w opiekę św, Józefo l, 
by ich przed socyallzmem, tym najgroźniejszym 
wrogiem katolicyzmu, uchronił. 


Protest Ferdynanda przeciw zajęciu 
dóbr jego w Anglii. 

Wiedeń, 3 sierpnia. 

(Tel. wł.) Biuro Reutera donosi z Londy- 

nu: Były car bułgarski, Ferdynand, wniósł ape- 
lacyę przeciw uchwale zapadłej dnia 30. lipca, 
na mocy której zarządza się konfiskatę dóbr car- 
skich, znajdujących się w Anglii na rzecz skarbu 
angielskiego. Wartość ich prz dstawia kwotę 400 
tysięcy funtów szterlingów. Konfiskata z'stała za 
rządzona na skutek wybuchu wojny między An 
glią a Bułgaryą. — Sąd apelacyjny wydał wyrok 
zwalniający posiadłości w mowie będące od za- 
jęcia, gdyż mają one być traktowane jako włas- 
ność prywatna Ferdynanda. 


Z DNI A. 
Przyczynek do dziejów odbudowe 
kraju. 


Lwów, 4 sierpnia. 
Przy okienku pocztowem spotykam znajoe 
mego mi z dawnych czasów urzędnika. 
pó pan porabia ? — gdzie pan taraz 


| 
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odzownych sprzętów kościelnych nie w szablo- 
nową, zimną, ale w prawdziwie wytworną, choć 
skromną ale rodzimą i pełną artystycznego sma» 
ku szetę zewnętrzną. 

Miłośnikom starożytności polskich, archam 
logom, historykom sztuki i przemysłu artystycz- 
nego umożliwia otwarta wystawa biiższe zapo 
znanie się z niezbadaną dotychczas gałęzią daw- 
nego przemysłu, Niedostępny dotąd dla nauki 
gięciowiekowy materyal}, pierwszorzędnej warto- 
ści źródłowej, może w niejednym względzie przy- 
czynić się do rozwiązania różnorodnych zagade 
nień w dziejach archeologii, historyi i sztuki ko- 
ścielnej. 

Dla twórców nowej sztuki plastycznej i no- 
wego zdobniztwa przedstawia wystawa ludwisare 
ska wartość pierwszorzędnej kopalni motywów 
ornamentacyjnych, jest szczęśliwie z pożogi wo- 
jennej uratowana skarbnicą pięciowiekowego do* 
robku kulturalno-artystycznego, w której młoda 
myśł ariystyczna znaleźć może cenny wątek dla 
nowych projektów i kompozycył artystycznych. 

Poza fachowcami: i kompetentnemi kołami, 
które dla „Wystawy zdobnictwa ludwisarskiego* 
powinny okazać jak najżywsze zaintereaowanie, 
ma wzm ankowana wy tawą i dia widza o prze» 
cętnym poziomie kulturalnym nie jeden cie-ąawy 
owaz, który Świadczy wymownie o wysukim po» 
ziomie kunsztu ludwisarskiego w prastarym, wa- 
rownym Lwowie, z którego murów śmiercionośne 
i wypróbowan: dzisła od wieków odpędzały 
wschodniego w oga, a spiżowe dzwony z niebo- 
tycznych wieżyc świątyń 'wowskich zwiastowały 
pradziadom naszym trwogę lub wesele. 

„Wystawę zdobnictwa ludwisarskiego", zac: 
patrzoną w wyc'erpujące, na kilkoietnich bada- 
niach ź ódet archiwalnych oparte objaśnienia ar- 
chiwaryuszu miejskiego i jej organizatora Dra 
Karola Dadec:ie zwiedzać można codziennia 
od godziny 9—1 rano i od 3—6 popołudniu. 


sowując wszelkie urządzenia hyeny i anfisep- 
tyki, śledząc równocześnie, ażeby nąwęt najmniej. 
szy ruch pracujących nie obraził szczątków tych, 
którzy życie swoję stracili ma cudzej ziemi ` 

W przeciągu sześciu tygodni wydobyto z zie- 
mi 2000 zwłok i przy oddamu wszelkich honorów 
wojennych umieszczono na kiiku okrętach, które 
na ten cel specyalnie przygotowano, aby odwiQ= 
zły zwłoki behaterów do ziemi ojczystej. . Każdy 
grób poległego, po wylęciu zwłok, uwieńczono 
gwiaździst, flagą Stanów Zjednoczonych. 

W czase wydobywania zwłok i przewożenia 
ich do portu dniem | nocą utrzymywano straż ho- 
nowową, składającą się z oficerów i żołnierzy. 


— Co porabiam ? — Prowadzę z minister- 
stwem r lnietwa w Warszawie regularną kore 
spondencyę. — Co miesiąc wysylam im takie 
pismo. 

I pokazał mi przygotowany właśnie da wy- 
słania list: 

„Wysokie Ministerstwo ! 

Niżej podpisany jestem urzędnikiem IX tej 
rangi Í od listopada 1918 niemam żadnego przy- 
działu służbowego. — Kasa krajowa wypiaca mi 
wprawdzie bardzo regularnie n leżne mi pobor, 
ale jest to przykre uczucie, brać pieniądze, a nic 
Za to nie. robić. Ośmielam się zauwaryć, że 16 
moich podań, w tym względzie, zostało bez od- 
powiedzi. Niniejsze podanie jest z rzędu siedem» 
nastem. poważaniem 


Tu mój znajomy zauważył, że gdyby do a 
roku i na to podanie nie otrzymał odpowiedzi, 
to wybiera się do Warszawy na audyencyę do 
wana Minis ra rolnictwa. 

Na moją uwagę, że bil:t do Warszawy ko- 
Sztiuje teraz 820 more: — olparł, że pojedzie 
tam w drodze służbowej, za policzeniem sobie 
dyst i kosztów podróż . 


Pogadanka ekonomiczna, 


Ekonomia pracy. 
(Liąg oraz! 


Pozatem lest z gruntu mylnem zavatrywanie, 
| któ! e wadzi produkcyę jedynie tylko w tworzenin 
dóbr, a konsumcyę uważa za wydatek, Także 
podczas konSunmcyi, a iawet } w czasie waścym 
Duchowieństwu n*szemu, m łoś ikom sta” | 9d zajęć i we Świe produkujemy, z tą tylko mó- 
rożytnośc: polskich i szerokiemu gronu artystów- | Żħicą, że tu pracuje się — zamiast w technicznych 
rzeźbiarzy i r sowników zwracamy uwagę na o» | Przedsiębiorstwach, w orgamcznych warsztatach 
twartą w ubikacyach Muzeum Narodowego im. Jeżeli sę mie docenia orgamcziiej produkcy. w 
kr. Jana Ill. (Rynek l. 6) „Wystawę zdobnictwa | stosunku do technicznej, to musi w końcu nastać 
ludwisarskiego", która w historycznym systemie! dysharmonia między techaiczną produlcyą, a 
odtwarza pięciowiekowy dorob'k w dziedzinie | organiczną reprodukcyą, która grozi całemu go- 
sztuki odlewnictwa bronzowego na ziemiach Ma- i spodarstwu bankructwem. Że to niebezpieczeń- 
łopolski, t. j. od zamierzchłych czasów średnio- | stwo nie doszło jeszcze w całej pelni do naszej 
wiecza po koniec w. XIX. i świadomości, żeśmy go nie uzqali za problem e 
Obok niezmiernie rzadkich i wyjątkowo cie- | konomiczno-społeczny ma swe powody. Tkw 
kawych zabytków staropols lego odlewnictwa | one przedewszystkiem w tem, że nie mauczytł 
dział, moździerzy wojennych i wiwatówek, dro-| śmy się jeszcze pojmować ekonomi społecznej, 
gocennych i szczęśliwie zachowanych okazów | jako ekonomii narodu, gospodarstwa społecznego 
ławnej i bogatej ongiś artyleryi lwowskiej; obo | ząś, jak gospodarstwa społeczeństwa. Zajmowa- 
przepięknej statuy św. Michała Archan oła, arcy- | ng się pytuniem, jak uczynić kraj najbogatszym, 
dzieła a dla giserskiego Kaspra Frannego, Lwo- | à pie jak uczynić lud zdolnym. Jeszcze ciągle u- 
ia G 639 r.), ih IE z wyb r-| ważamry za punkt wyjścia owego m'tyczaego ho- 
LA A XA AW. aLzosradaćć ple AE) wło- | mo oeconomiaus (szkoła wiedeńska idzie nadal 
pad Aig przeca wiony jest nadto WY- | w tym samym kierunku), zamiast oryentować sle 
czerpująco w drugim oddziale wzmiankowanej | jak ówi Goldscheid * i 
wystawy rozwój równorzędnej z odlewnictwem | „,, Er ars jn b E A aR 
armat produkcyi przemysłu ludwisarskiego, t j. FZ i i 
rozwój odlewnictwa dzwonów, z jego ewolucyą yna jest gruntem, który wynagradza 
farm, różnorodnością epigrafiki, płaskorzeźbą or- | WSZEK% melioracyę hoiwej, niż jakikolwiek inny 
namentacyiną i wypukłorzeżbą fig uralną. grum, którezo płodność była niedocenianą, gdyż 
Ten drugi dział eksponatów, dotyczący zdo- mie doznawał on odpowiedniej pielegnacyi. 
bnictwa dzwonowego, zainteresować powinien Nauka ckonomñ społecznej otrzymała swe de- 
przelewszystkiem duchowieństwo nasze, które | /duleae Piętno w czasie, w którym nieorzan'czne 
po utracie, zarekwirowanych przez państwa za. | Uauki przyrodnicze doszły do nażwyższego roz 
boraze dzwonów, będzie musiało zaopatrzyć w kwitu, Chodzi to wówczas głównie o to. by za- 
niedalekiej przyszłości dzwonnice świątyń malo- | stosować człowieka do msszyny j przez zewnę» 
polskich w nowe, artystyczne i harmonijne dzwo- | trzne, sztuczne Środki pomnożyć dochód z ludz. 
ny. Różnorodne sentencye religijne, napisy fun. | kiej pracy. Z rozwojem organicznych nauk przy- 
daeyjne, jakoteż rozmaite wzory zdobnictwa| rodniczych nastały zupełnie nowe warunki dła 
dzironowego w różnych wiekach, skłonić powin- | ulepszenia od wnętrza ekonomii pracy. Skromne 
ny księży naszych do poczynienia studyów przy-| tego początku w'dzimy w systemie Taylora i 
gotawawczych, dla ułożenia nowej, lakonicznej,| w tych wszystkich staraniach, które dążą do t%— 
nie banalnej ale z dziejami chwili związanej epi-| go, by każda siła robocza. znalazła się w miejscu, 
do którego się szozegókie nadaje dzięki specyane- 


b 


Wystawa ludwisarska. 


Lwów, 4 sierpnia. 


«raliki dzwonowej i dla orzystrojenia tych nie- 


Nr 5360. A WIECZORNA”, Str. 3 
| 
uzdolni ef imdywiiralności, Rozpoczy- 
ze uzdolnieni swel idy a E W kwietniu wiedział Lloyd Seorg | ah 
E łot Ali R OO a i, o przygotowaniach do ofenzywy bolszewickie! 


społecznej z natury rzeczy w pojęcie Okonomit Wamevaa, 4. cierpn'a. mih wu forme depeszy, która wysłaną została do 
sze : Spe ej lacza % 5 (Tefef.) (m) Z Londynu dowoszę: Na posiodze- naszego posta w Warszawie, celem zakomuniko- 
z organicznemi naukami  przyrodniczemi nia Izby gmtn w dmiu 26. zn. Lloyd George odpo-| wania jej rządowi warszawskiemu, Na dalsze Za- 
nPactWegonz et oez fiia M or komy) władając na kilka pytań w sprawie ofenzywy pob |pytania Lioyd George odpowiedział, że weźmie 
iri mac kc AE skiej z końca kwietnia br. | stanowisko rządu an-|pog romwagę Sprawę ogloszenia tej depeszy, po 
przestaje być jedynie dodatkiem teoryi gospodar-| zjęjgkiego wobec tej ofenryrwy, stwierdzi, że w porozumienie się z rzędem polskim. Ciekawą też 
czej, przesuwa się raczej, jako ekonomia ludności | stycznia i w łutym br. naklania! rząd Kaki Mrdo| dy Blżowiciź łosie ec la at apria 
W CER Uje 0982 el TOP ważna jak prze | szed! do porozumieniy z rządem sowłetów. Po-|czy angielska misya wojskowa w Warszawie do- 
met. Rosjodarstwą, wiesioczo i Ri bydla. | wiedzialem wówczas calkiem jasno — powłedzia! niosła w swoim czasie o przygotowaniu ofenzywy 
Kapitalistyczna interzywna ekonomia dóbr nie || pryg George — pki jest nasż punkt widzenia. polskiej. Owszem — mówił Lloyd Gsorge — ©» 
może trwale Istnieć wespół z Średniowiecznie |Byqy to niedawno w styczniu, po rozmowie z pol- trzymafiśnry informacyę, że oferzywę tę przygo= 
extenzywną ekononrą człowieka. skim ministrem spraw zagramicznych w Paryżt. |towują bolszewicy. Wreszcie wśród oklasków 
W całej polityce socyalnej nie bierze się za Później widziałem się z niy w Londynie z końcem Izby gmin Lloyd George ośwadczył, że ma silną 
punkt wyjścia zwyklego pewnika: człowiek musi stycznia Inb z poczatkiem łutego i wówczas dia |nadrialę, iż przyżdzie do pokoju między Polskę a 
żyć! Nie uważa słę administracyi przedewSszySt- | pypełnej powności ująłem ten nasz pumkt widze- Rosyą sowiecką, 
kiem za adm'nistracyę życia i zdrowia ludzkiego AR WAZÓW TI 
i siły twórczej, ogranicza się raczej często do od- A 
suwan'a nędzy z lednego okręgu sdministracyi- DWUGODZINNE NARADY. czych opowiadałą, Że p. Roman Dmowski leader 
nego do drugiego, co powoduje ogrom zbędnej Warszawa, 4. sSterpnbł, |partyt narodowo demokratycznej wyewakuował 
pracy. Polityka socyalna przychodzi napóźno, tak (Teief.) (O) Konżerencya wiceprezesa Daszyf | stę już do Paryża. Przyjaciele polityczui Dmow- 
— łe szkody usuwa się nie wtedy, gdy są One| skłego, Sosnkowskiego i IRozwadowskiego z|skiego tirmaczą ten wyjazd odopczynkiem fe- 
jeszcze nieznaczne, a tem mnie, się im zapobłega. | członkami misyi ang'elskiej j frznousktej, ktorzy | ryalzym. L 
Polityka socyalna powinna być polityką prewed- | przybył do Warszawy dla zbadania sytnacyi 
cyjną, Zamiast wzmeść stę do ochrony przed 0- | trwałą przeszło dwie godziny. Dyplomatyczii GEN. MUŚNICKI OBEJMUJE DOWÓDZTWO 


słabientem, zużywamy się zunełnie w ochronie | człorkowłe misy! wyjadą dzisiaj z Warszawy, a- JEDNEJ Z ARMII 
słabych, Staramy sią wychować iudzi przedewszy | żeby şwołm rządom przedłożyć sprawozdania o Warszawa, 4. sierpnń, 
stkiem w kiermiku zewnętrznego oszczędzania, W | sianie rzeczy. (Telef.) (G) Jak stychać gen. Dowbór Muśnt 


kierunku gromadzenia rezerw  pien'ężnych za- cki ma być ms a E 
: aj À ki ma być manowany(?) dowódcą iednej z ar- 
miast ich równocześnie Skierować do ortanicz-| GEN, LATINIK GUBERNATOREM WOJEN- |mii. — (Pogloska ta nie zdaje sic być prawdopo- 


nej kapiialisacyi, do inwestowania swych pienie- NYM STOLICY. dobna wobec znanego ogólnie stanowiska, jalde 
dzy w. swym organizmie, co więcej pobudza się Warszawa, 4. sierpnia. |zajął gen. Muśmicki względem Naczelnego Do 
wprost do wyzysku wobec siebie samego, który (Telel.) (m) Gen. Latlnik zosta! mianowany |wództwa. — Red.). i 


ich zmusza do użycia już we względnie młodym: gubernatorem wojennym miasta Warszawy. Mają 
wieku swych'z trudem zebranych oszczędności p ogłoszone przepisy normujące władzę gen.| GEN. HENRYS POZOSTAJE NADAL NA STA: 


lla podtrzymania swej siły roboczej, pozbawionej Latinika. NOWISKU. 


arzedw cześnie wartości. Warszawa, 4. s erpnia. 
(D. n.). Dr. Aleksander Kohl. |p DA OWSKI WOLI OBECNIE BYĆ W PARYŻU | (Telet) (Q) Z kół miarodajnych iaformuin, że 
NIŻ W WARSZAWIE. pegłoska o odwołaniu i wyjeździe gen Heńrysą 
Wawsząwa, 4 sierpnia. ljost nieprawdziwa. Gen. Henrys pozostaje nadał 
(Telef.) (m- W tutejszych kołach dyplomaty- Ina swciem stanowisku, 


(l szwadron śm'erci. 


Lwów, 4. sierrmta. 

Dziś rano o godz. 8.30 m. opuścił koszary 
orzy tl. Bałonowej [I szwadron Wilków zorgani- 
zowany przez rotm'strza Kryn'ckiego, znanego 
z obrony Lwowa. 

Dowódcą szwadrom jest tottnistrz D'etrich. 
W szeregach szwadronu, którego konie ustrojome 
były w zieleń, a Żołnierze w kwiaty, widzieliśmy 
znanych we Lwowie dzienm karzy: 

Tw przed odejściem szwadronu nieznam z 
nazwiska młodziutka Pofka ofiarowała sztamdār, 
na którym widnieje napis „II szwadron sm'erci*. 

Ds wyruszałących na front przemówił podpuł- 
kownik brygadyer Mączyński. Kończąc życzył 
szwadronowi w walce szczęścia | odniesienia ZWY 
cięstma nad wrog em, który chce nam odebrać 
wo'ność i byt nasz narodowy zgładzić, Obowiąz- 
kiem zaben Żołnierza polskiego jest bromić tych 
najdroższych naszych praw. 

Po otrzymaniu iednogłośnego zapewnienia, iż 
szwadron obowązek swój spełn* sumiennie i po 
okrzykach na cześć podpuł. brygadyera, notm. 
Kryrickiego i Dietricha szwadron ruszył ulicamł 
Żółkiewską. Legionów, pl. Maryackim ku rogat- 
kom miesta udając się na front wschodni. 

Na podwórzu koszar podczas pożeznan'a byli 
reprezentanci „Czerwonego Krzyża” z hr. Kozie- 
brodzkim, Na czele dziennikarze i liczne rzesze 
tyłerya Śn adowskitgo. 

W ucach miasta publiczność serdecznie że- 
gnal1 odjeżcżających. 

Tymi driami jak nas informują, wyruszy na 
front III szwadron, a dziś w południe odchodzi ar- 
tyierya Śniadowskiego. 

Śrieszący za miasto na ćwiczenia oga! o- 
chotnikó+y spotkany w ul. Żółkiewskiej, po grom- 
kiem: Cześć! zawołał jednogłośne do odjeżdża 
jacega szwadronu: „Dowidzenia na francie". 


Włościanie z pow, war:zawskiego zgłaszają się tłumnie! 


Warszawa, 4 sierpnia. wy, by wstąpić do atm ochotyiczej. Plerwst ru. 
(Te'et.) (G) Odezwa premiera Witosa nawo- |szyli ditopi z Wilanowa. Wielu z nich zgłasza się 
lująca wvoścan do spełnenia obowiązków obywa |z własnymi końmi. Chłopi zaczęli również znosić 
telskich wywołała dodatni skutek w powiecie jubfcie broń, która po wsjach pozostała po Niem: 
warszav skim, od wczoraj rana włościamie i lud. |cach i Rosyanach, 
ność podmiejska zgłaszają się tłumnie do Warsza- 


Sytuacya poprawiła się znacznie! 


Warszaw, 4. sierpnła. |cznie | umożliwiia w wielu mielscach rozpoczę- 

(Telef) (u) „Kuryer Warszawski“ podaje | cie esergicznej kontrofenzywy. Wprowadzenie w 

korespondencyę z frontu południowo-wschodnaie- |svrę poważnych zastępów kąawalerył, przyczynił? 

«o z daty 1. bm. Korespondencya podaja rozmo-| się do przechwakcyi przeciw konnicy rosyjskiej 

wę z gen. Rydzem Śmigtym, który na sytuacyę|a także bardzo znacznie do usunięcia obaw t 

zapatruje się oprymiistyczn e, twterdząc, ża w ad" 
acya naszych wojsk ostatnio poprawiła się zna. 


Śląsk w przededniu poważnych rozruchów! 


Będą one mi'ły charakter komunistyczny! 


Warszawa, 4, sierpnia, |Cbeszyńskim, które to rozruchy mieć będa chara 
(Telet) (m) Z Wiednia sygnalizują: W tutei-| kter wybitnie komun styczny. Socyafści śląscy 
szych kołach komunistycznych opowiadają, ża w| wypowiadają się za upaństwowieniem produksyj 
związku z rozstrzygnięciem przez Radę ambasa-|i uważają, że jeżeli nie możną iŚĆ z Paryżem trzą 
dorów sprawy Śląska Cieszyńskiego należy ocze. | ba iść z Moskwą 
kiwać bardzo poważnych rozrudhów ma Śląsku 


PREMIER POWRÓCIŁ DO WARSZAWY.  jstrza żarcarmeryi w Zduńskiej Woli. Odęzwy te 

Warszawa, 4. sierpnia.. |poleciją wyśledzenie i aresztowanie Józefa, sy 

Telef.) (m) Prezes ministrów Witos powró- lna Józęia Piłsudskiego ukrywającego się pod 

cit dzi$ rana ze Lwowa do Warsrawy. pseudcrimami „Żuk“, „Ludwik“ „Mieczysław” i 

; i„Zdzisław". Druga odezwa oprócz Piłsudskiego. 

nakazuje także aresztowanie Sosnkowskiego, Sie- 

roszewskiego, Tytusa Fiipowicza i Dymitra Doń. 
cawą działuczą ukraińsk ego. 


zz i 


© MINIONYCH DNL 
Warszawa, 4 Sierpnia. 
(Telef) (m) W archiwum żandatneryi rosyj- 
kiej w Zduńskiej Woli znebeziono dwie odezw! 
a żandarmeryi z Sieradza do wéchmi 


ŁOKCI WIECZORNA". 
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= 


skórnych i wemęrycz 


Dr. MICHAŁ SALBETER Zi 


zrzeszeń spułeczrych pa które należy sk zzta- 
Sykstuska 17, erd. od 8—6 í od 12 -©. 3824| czag w referacie oŚwiał. Komendy miesta I placu 
ul. Wałowe, 1 piętro, godz. 11—12. 


TUSKI I BIBUŁKI CYGARETOWE 


EAT EH L= 


6. słerpuła mormatre zajęcie do zodz. 2-głej; 
popołudnie czas wolny od zajęć żołnierskich. 

O godz. 4-tej rozpocznie się na boisku Cyta- 
deli kiermasz, połączony z igrzyskami sportowe-| 


NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 
BG” WSZĘDZIE DO NABYCIA. 
Fabryka Tow. Aku. Lwów, Zielona I. 20. 

- 2510 | wojskowemi: 40 pp. — Baon wartowuiczy VI i 
IV/2; koncert muzyki wojskowej, produkcye chó- 
ru i przedstawienia teatralne artystów teatru miej- 
skiego, lotnego kabaretu itp. niespodzianki uprzy- 
jemmiać będą czas żołnierzom. Na miejscu funk, 


Zakład dentystyczny D. KRAUTA 


w Przemyślu, Mickiewicza 3, wykonuje wszelkie roboty 
w zakrea dentystyki wchodzące. — Pacyentów z pro* 


mi, matchem footballowym między drnżynans: 


cyomować będzie bogao zaopatrzony bufet, urzą-| 

dzony staraniem komitetów Pań, pracujących dła 

dobra żolnierza. Wstęp dla żołnierzy bezpłatnie, 
a sprowadzonych rodzin po 10 mk. 

O godz. 7 przedstawienia teatru żołn. D. O: 
Q-em w tearze miejskim: „Lec? liście z drzewa”, 
tylko dla żołnierz] wprowadzonych rodzin. Bilety 
ma wszystkie przedstawienia do nabycia u refe- 
reutów oświatowych przy oddziałach. 


wincyi załatwia się w tym samym dniu. 5431 


Dr. JOZEF LIEBESKIND 


ord i jak lat pòprz 
3 O WBRRIZZBADME DO N ET MARIE. ABADZIE, DOM „HUNGARTA*. 


NERT | MEDEA LUIN, u Loin 1. 


poleca kufry, walizki, 
Program uroczystości 


TARYFA KOLEJOWA NIE PODROŻAŁA, 


- Lwów, 4. sierpnia. 
(n) Przed kiku dniami zanotowały prawie 


torby i wszelkie przy” 

bory do podróży. 3858 
6 sierpnia. 
Lwów, 4. sżerpnia. 


Święto rozpocznie słę w czwartek, 5 bm. od- 


wszystki» dzienniki w Polsce władomość, że ta- 
ryfa kołejowa podrożała o 100 procent. 
Ze sfer miarodafnrych komonkują nam, Że wia- 


czytamł reterentów oświatowych, o znaczezin|Tomość ta jest bezpodstawną i chyba złośliwie 
6. sierwnia po oddziałach w połączeni: z kosza. |Tozszerzaną przez te słery, które w ten sposób 
rowymi koncertami, muzyk wojskowych i wie- chcłałyby wywołać | usprawiedliwić podwyżkę 
czorkarmi wi iniełscowych szpitalach. O godz. 7| dostarczanych koieją towarów. Zarząd kolei — 
wieczór tegoż dzia odbędą się równocześnie trzy fak to zresztą ogłoszone było w Ztounuikacie u- 

diz Żołnierzy: w sali „Qwiazdy* |rzedowym — podwyższy ceny uboczne należy- 
odegra teatr żołnierski D. O. Q-emt 5 strof krwa. tości kolejowych no. przy spóźniowym wyłado- 
wej piem [Wiśniewskiego p. t „Leci liście|wywaniu wozów it. p. matomiast o podwyższe- 
z drzewa”, w sałi Coloseum wieczór w wykonastm niu należytości przy ruchu osobowym i ciężaro- 
aw aąZ: A. S. il, w sali teatru miejskiegolwym, drtychczas nte wydzno żadnego zarządze- 
takts wfeczór, ma który zloży się część koncer. |nia. Kasy kołeżowe sprzedają bilety do pociągów 
towa, deklamacye $ 1 akt z „Kościuszki pod Ra- osobowych bez Żadnej podwyżki, tak sano we- 


cławicami*. Miejsca w teatrze przeznaczone są dłuż dctychczasowych cen oblicza się rależytości ` 


wszelkich towarów. - 


w 23 dla żołałerzy, W tf3 dia ich rodzin. Zole- za proe wóz 
(96) 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angietskiego 
BR. NEUFELDÓWNA. 


ROBERT HICHENS. 


Pałac Miravamti był O ami Jia TR. za-| 


uć pow roi się od ludz: wybitnych i wytwor- 
nych, lub tych, co się za takich wważają, przyby- 
wających ze wszystkich stron Śwata. Księżna 
(Cing dalszy). Miravanti podróżowała dużo i miała liczne kosmo- 
afk polityczne znatomości. Zebrania u niej przeto by- 

Rzym lubi wszystko, co nadale rozmwwcókiy istotnie zajmujące i w pałacu jej panowała at- 
iprzyprawę nowości i dlatego to księżna postano- |nosiera ożywcza. podniecająca, daleka od dro- 
'wiła, że wszystkie panie, które zamierzają wziąć | biazgowego, nudnego koła poufnej rzymskiej pa- 
udział w śltzgawce na wieczorze, muszą się uka- planiny, która zdobyła Rzymowi wątpliwą sławę 
zas w turbamie. Różne ładne kobiety zrozumiały |miasta plotkarskiego. Księżna umikała tylko na- 
inozmnałcie ten rozkaz, wybierając taki strój gło” |trętnych nudziarzy, hrdzi gnuśnych i źle wycho- 
wy, w ttórym byłoby im do twarzy. | |wamych, dziwaków i krzykaczy i tych, którzy nie 

Hrabina Boccara naprzykład przybyła w ©b-|byt z „iej wiata“. 

cistej sukni czarnej aksamitnej, siłnie dekoltowa- W galerył obrazów na wzniesieniu, pokrytem 
mej i w, czapeczce frygijskiej, takiego jednak suknem ponsowem, orkiestra grała melodyę mu- 
kształtu, że wyglada jakgdyby się zabłąkała Z |rzyńską z temperamentem południowym. Zgrzyt 
gajów Teokryta do bułwarowej restauracyi Maxt- |sumących bez przerwy po marmurze wrotek mie- 
ima i tam ulegla znacznej przemianie. Ładna bra- | szał się z donośnym szmerem głosów, z dźwię: 
towa hrabiny, córka pani domu, upudrowała wto-|kami muzyki i śmiechu. Rzym stał się osobliwą 
sy £ włożyła małą szkarłatną czapeczkę, podobną | widownią zabaw dła narodów. Wesoła księżna 
‘do bapełusza pierrota. A „Mimetta”, czył księżna | dostarczyła dzisiaj gościom swoim rozrywki, któ- 
'Giamarcho, przypomniawszy sobie pewną uwa- |ra miała urok nowości ? której oddawali się z ta- 


í 


TEATR ART. LITER. „Casino de Parts” 
tama 3$. Codzennie przedatawionia Nowy 


p Za dusty, PTY ka;iety, balet, — osz 
operetka „Łobnziątko” iał bierze caly sespół — Pe- 
ew s Sta wpół do 8-mej wieczor .m. Bilety w księ- 


yfartha, prami 6. W nicdziols i prak 


—y— 
W r sjracenła czfonków rzęlln axrodi- 
wego, Dnia 5. sierpnia br. we czwartek jako w 57 
rocznice stracenia przez Moskait w Warszawie 


pieciu członków Rządu narodowego, odbędzie sig 


w Bazylice twowskiej żałobna msza, na którą Wyr 
dział Tow. Uczestników powstania 18634 zapra” 
sza jak najszersze koła publ wzywa swotch 


jczłonków do wzięcia udział: w tej uroczystości. 


(g) Na front, Dziś w południe odejdzie na front 
II. Bat. art. ppułk. Śnadowskiego. Baterya prze 
jeżdżać będzie pomiędzy godziną 1—2 w połħrdnie 
przez uł, Akademicką, Legionów etc. Wobec pięk- 
mej pogody i licznego napływu publiczności o tel 
porze na tych ulicach — nie ulega kwestył, że od- 


ieżdżający będą żegnami jak przystało na tych, 


którzy jadą bronić ojczystego grodu, Od siebia 
zasyłamy: Wracajcie zdrowi i zwycięzcy! 

Kporespondencya z armią polową, Z Warsza- 
wy donoszą: Stwierdzono, że wielka część kores- 
pondencyi do armii w polu albo wcale nie ma pa 
danej poczty polowej, albo zawiera fałszywy mu- 
mer, co powodule znaczne opóźnien'e w doręcze- 
miu i nieusprawiedliwione utyskiwama na działal- 
ność poczty polowej. Zwraca Sę przeto uwagę in- 
teresowarnych osób, ażeby zmiamę mameri poczty 
polowej podawały do wiadomości swej rodziny, 
gdyż to ułatwi fimkcyonowanie poczty, Centrat- 
ry zarząd poczt polowych prosi, aby o każdym 
wygadkm (z podaniem odpowiednich naturalnie 
dat) opóźnionezo doręczenia mwiadamiano go, 
a do zażatenia dołączono koperty spóźnionych Kr 
stów i kant korespondencyjnych Qotosłowne m- 
tyskiwania ma pocztę polową nie nadają się wcałe 
do wdrażania dochodzeń, a tylko krzywdzą w wy! 
sokim stopniu funkocyonaryuszy, którzy z całą 
pfarnością i narażeniem Życia starają stę noo 
łać ciężkiemu zadaniu. 

Plan rozwoju Zakopanego I innych letni 
podtatrzańskich połskich. Pod tym tytułem wyda. 
ło właśnie Mim. Robót Publicznych protokół am- 
kiety, która w listopadzie 1919 przez trzy dni ob- 
radowała w Zakopaaem z imicyatywy ministerstw 
robót publicznych i zdrowh publicznego mzy ©. 
dziale 70 SETÓW jnstyyncy publiczny 


ni Fooms. ee hiszpański, nazwigkłom Y 


prosiła cały szykowny Rzym i o godzimie jedena- | Vives, który pisał Sztuki dramatyczne i by! zæ 
ztcj nawet jej wielkie pokoje były zapslnione. W | wsze pogrążony w zadumie; szwedzrij 
arcu sezon rzymski jest w całej pełni, i Wiecz i ima, 


— Czy twój Cezary jest? — spytała księżna 
Bartoldi księżnej Caret. 

r Nie — brzmiała odpowiedź. — Ale powie- 
dział, że przyjdzie. Wątpić jednak.. nie bywa ni- 
gdzie w tym roku. 

— Cóż robi przez cały dzień? 

— A co wszyscy nobią? Nie wiem. Przycho- 
dzi, wychodzi, przypuszczamy, że odwiedza przy 
jaciół, bywa w klubie, je obiad 4 chi ło sw? Czas 
mija. Cóżby mał robić? 

Księżna Carelli, może dłatego, że Z wrodze- 
nia Angiellką, była bardziej włoską, niż niejedna 
Włoszka rodowita. Mówiła po angielstm z siirym 
ekcentem i robiła błędy w budowie zdań angief- 
skich. Ruchy i pozy miała włoskie, do głosu swe- 
go wprowadzziła dźwięk włoski. Zamknięta w 
sobie, obojętna, surową w przestrzeganie etykie- 
ty z równymi, postępowała poufale w domu ze 
służbą, bo ta służba była włoska. Ale zbiiżała się 
raczej do typu arystokratki włoskiej, która nie 
podróżuje niż do szykownej Włoszki, która spro- 
wadza wszystkie tua'siy z Paryża, jedzie do 


zę o sfinfesie, upięła srebrzysty „urban“ w taki|kim humorem, że rozbawili nawet siedzące doko-| Londynu na cz ec i prowadzi kuracy: 
sposób, że budził wspomnienia a muzem w Kakta 1 przygłądające się czne groma starszych pań |w sierpniu 2% oi 
upodo- 


w myslach tych, którzy ie świóati a „Żó-|i Banów, lub młodych, lecz nis mających 


žna Carelli, księżna Bartoldi, piękny Sycyliamin, 


Cada. 


M: 166, QAZETA WIECZORNA” Str. 7 


warzyszeń. Prototó! ten jest to spora ksłążeszka KD s-radziono wcxoraj Emajstrow! murerskiemu tzyskau a zboże pozakontyngentowego drogą han 
o 144 stronach druku petitem, npracowana przez Franciazk wi Birskiemu portfel z 3 © m. Prócz|dlu zan ietmrego na fabrykaty włókiennicze i imme. 
starszego referenta turystyki M. R. P. dr. Mie- | tego dokonano wczoraj jeszcze uilsa kradzieży Ze sprawozdań członków Państwowej Rady 
czysława Omłowicza, łako sekretarza ankioty. Sto- | na mniejsze kwoty, Aprow'zacyjnej wynika, że w rozpoczynającym 
Bowuie dy py'ządku dziennego ankiety materyal! (—) Nie długo sẹ chszył wolnością. Zbiezte- się roku gospodarczym przywidywany jest duży 
postal podzielony na kilkanaście ustępów, a w 80 z więzienia sądu krujowcgo Aleks, Maiechow- | urodzi ziemriaków, owsa t jęczmienia. co młatwi 
szczególności: 1) Postulaty Sanitarne; 2) Ustrój skiego spotkał wczoraj na ulicy jeden z Kluczni- ogżywiane Iwdności Poznańskie dostarczyć mo- 
wladz w Zakopanem; 3) Plan regulacyi, kanaliza- ców tegoż więzienia i kazał go aresztować. ATE żę aowolną ilość płatków ziemniaczanych, które 
cya | wodociągi; 4) Sprawy konmmikacyjne; 5) |sztowauego ponowu e zamknięto w więzienin. | Minister aprow'zacyi zobowiązał się wykupić 


Ochrona Tatr; 6) Turystyka ł sporty ztmowe;| , (—) Dwie aksamitne kapy, wartości 14.000 przy mwzględzieniu istotnych kosztów produkcył. 
T) Szkolnictwo; 8) Postulaty kulturalne; 9) ko- mk. skradzłomo wczoraj z ganku realności przy u. Dyskusyę wywołał także przepis dotyczący 
jejność inwestycyi; 10) Sfinansowanie inwestycyi; |Sykstuskiej |. 12 na szkodę Adolfa Popsa, dodatkowej aprowzacyt dla clężko pracujących 
11) Inne lemiska polskie u stóp Tatr. say E rs age Zu I W ai EZ deda. | którzj kategoryi zaliczeni zostali pracownicy! 
s E. s | SOWY kfurcie >zStrzy 5 = | zątrad Aa! 
ge a WIĘZAENICZO W BRYSIAKACH TECH wie WIO CIEKAWY PEOCOS TOZWOŻOWY, | ORO o MIOŚA | m, aaa 
fota R Mena: ostrzekla "diekajdóych piękna pani Z, wniosła skarzę Tozwodową DIZE jj + ych poniżej sth wn 4 êm- 
w czasie Ee z meru ogradzającego w gzienie ciw swemu mężowi — podając jako powód skąn- | a sę E PA 73 R” iu t P o 
A ali 2» [i á Ś ¡stwo małżonka. Sprawa obudzła tem większą | Pa ot  ĄDDĘ W, | MA dg 
spuszczali się na ulicę. _ |sensacyę, Że p. Z znany z olbrzymiego majątku jH rekiutują się z bezrobotawch zarejestrowzmych, 
30 tys. rodzią żyd, wyłeżda do Ameryki. by! również jednym z najrozrzutniejszych ludzi w Pracown cy kolei żelaznych i kolei podiażdowych, 
(PAT), „Qazeta Poniedziałkowa” dunosi: Opieku- | okolicy. Mimo ta małżonka oskarżyła go o skner- stali pracownicy poczt, telegratów i tełefonów, 
łacy się emigrantami komitet amerykańsko-ŻYd. | Stwo, motywtgąc tem, że mąż nie pozwol? jej|stak pracownicy żeglugi państwowej i pracowni- 
w Warszawie otrzymał świeżo z Ameryki 30.000 wypić do obiadu w ecej jak jedną butelke wody cy warsztatów, Sekcyi dróg wodnych Minister- 
nej od emigrantów, aby wysłano im stąd idh | „Dewajtis”, Sąd przychyfił się do wywodów o-|Stwa robót publicznych, pracowwicy 
rodziny. 
(—) Groźny pożar. Wczoraj po południu 
przed 4.tą godziną wybuchł groźny pożar koło 


dworca czerniowieckiejo, tuż kołb ulicy G ó- | Rudolfa Micha'ika. 


deckiej, niedaleko magazynu benzyny I naprzeciw 
składu drzewa firmy Państwo Skole. Osień 
powstał w baraku drewnianym, w którym mie- 
ściły się biura magazynu benzyny, oddalonego 
zaledwis o 10 kr ków od b dynku, który padł 
pastwą płomieni. Wedle twierdzenia jednych przy- 
czyną pożaru było nieostrożce obchodzenie się 


Sk»rżenią i iulziejit rozwodu. 


miejskich i powiarowych, o ile we są producenta 
mi, wreszcie pracownicy zatmdnieni przy robo- 


—©— 
Un eważnia się zgubioną kartę Odroczenia l. 167, łach wykonywanych przez orwany państwowe i 


j 


Ofiarność. 


* |komunalmo lub ma zamówien e tych organów przez 


cały czas trwania robót. Dodatrowe normy ży- 
wrościowe wynoszą na miesiąc: 8 kg. mati lub 
pdporiednią ilość chleba, 0.6 kg, kaszy ł 0.6 kg. 


Na uchodźców złoży w naszej Redakcył słu- | Cukru. 


chacze kursu Pol. w Warszawie Mik. 400, 
Na Armie Ochotniczą wsch. Małopołski kom- 


żołnierzy, którzy czyszcząc w biurze podłogę |pania szkoina przy akręg. Policyi pańtswow. K 7 
benzyną palili papierosy, wedle innych zaś zda- |; Mk, 657. 


nia ogleń powsta? wslutek wadliwej kuchni, z 


Na oddziały rotm, Abu bama ziożone do dy- 


której wypadł Żarżący się węgie! na p'dłogę, |spozycy: dyr. Żmmedzkiego przez osobę, która nie 


czyszczoną przez Żołnierzy terem, w Ftórego | 


skład wchodzą nafta i olej. Prócz budynku, 
który spłonął prawie cał”, spaliło się urządzerie 
biura i część parkanu. Na mieisce pożaru pierwsi 
przybyli policyanci z komisacyatu Gródeckiego 
na czele z komisarzem pollcyi Kozakiewiczem I 
inspektorem Urbanem. Zawiadomiono t'ż straż 
pożarną. Wspólnemi siłami po dwu godzinach 
goźny pożar ugaszono. Szkodę obliczaą do 
100.000 m. Że pożar nie przybrał większych roz- 
miarów zawdzięczyć to należv tylko szczęśliwej 
okoliczności, iż powietrze było spokojne. Gdyby 
bowiem był wicher, z pewnością skutki pożaru 
byłyby straszne. Pastwą płomieni padł bylby 
magazyn benzyny, skład drzewa, a zatem i cała 
dzielnica gródecka. Pożar wczorajszy jest więc 
niejako przestrogą, by magazyn benzyny prze: 
nieść jak najspies:niej za miasto. 

(—) Potrącona przez samochód. Szofer 
automobili z fabryki Ruckera jechał wczorajt k 
nieostrożnie, iż potrącił 70-łetnią staruszkę Me- 
ryę Tabakows. Tabakowa wskutek tego upadła 
na bruk i ciężko się zraniła w głowę. Ranną a: 
patrzyło Pogotowie ratunkowe. 

(—) Baczność przed złodzi-jami. Jaké 
obdarty i bosy, liczący około 23 lat mężczyzna 
przyszedł przedwczoraj do Kazimierza Pieniąż- 
czaka, właściciela realności w Pasiekach hall- 
ckich, prosząc go o nocleg i służbę. Wczoraj 
rono obdartus skorzystał z chwilowej nieobecno- 
ści w pokoju Pieniążczaka I skradł mu portfel z 
6000 Mk. Po dokonaniu kradzieży crab zbieg}. 

„ (©) „Tak się nam chce sprzedawać, nikt 
nam nic nie zrobil“ Ote słowa, jakie usłyszał 
wczoraj jeden z kupujących słoninę na placu 
Krakowskim w budce Nr. 13 u rz źnika A. Bro» 
dy. Brodowa zażądała za 1 kg. słoniny tylko 160 
marek. Na wspomnienie o taryfie mąż właści- 
cielki budki i cała gromada rzeźników i rzeźni- 
czek przybrawszy groźną postawę wobec kupują- 
cego zawołali: „Tak się nam chce sprzedawać, 
nikt nam nic nie zrobi!“ Kupujący jednak jesi 
innego zdania i zawiadomił o zajściu policyę. 

(—) Nieostrożna jazda. Agnieszka Jackie- 
encz jechała wczoraj wozem tak nieostrożnie, że 
wjechała w wóz tramwajowy. Podczas zderzenia 
wypadła ona z wozu i ciężko się potłukła. Po- 
gotowie ratunkowe udzieliło jej pierwszej po- 
mcey: 

(—) Kradzieże. Z drukarni Jakubowskiego, 
przy ul. Piekarskiej 1. 11, skradziono wczoraj 
numerator wariości 3000 marek, — W tramwaju 


życzy sobe być wymieniona Mk. 18.000 
Dyrektor Zmudzki „ 11.000 
Prokurzysta Kazimierz Bleniecki k 5 


500 


Ekonomista. 


r e e a 
Z paźstw. Rady aprowizacyjrej. 
Lwów, 4. sierpnia. 

(t) Dria 15 i 16 fipca b. r. odbyło się posie- 
dene Pańtwsowej Rady Aprowizacyjnej. na któ- 
rem rozpatrywano przepisy wykonawcze do 1- 
stawy z 9. lipca b. r. o aprowzacyi w roku go- 
spodarczyiu 1920—21. Główna dyskusya toczyła 
się w sprawie cen zboża kontyngentowego. Mini. 
stęrstwo aprowizacyt stało na stanowisku, że oe- 
ny zhoża mają odpowiadać kosztom produkcyi. 
Producers wysuwali ceme na żyto w wysokości 
800 marek za 100 kg. Sprzecwia!ł się temu repre- 
zentanci konsumentów, kierując się motywami, 
że pcariesierie się ceny chleba obniży walutę i 
wywoła nową falę stnajkową, której następstwem 


Teresa Sokołowska 


Kranika „Ekonomisty”, 


(t) Ochrona polskich interesów maAłątkowydh 
w Czecho-Sławacyi. Ustawą z 20. lutego 1919 u- 
poważnioo czesko-słowackiego ministra skarbu 
do wydania rozporzadzeń ceiem przeprowadzen'a 
kondkrypcyi wartości małątkowych, znajdułących 
się na terytoryum Czecho-Stowacyi. Tego rodza- 


Ó iju rozporzędzenia ukazały się w następnych mie- 


siącuch 1 dotyczyły różrych rodzajów wartości 


majatkowych, jak gotówki, pamierów wartościo” 


iwych, nieruchomości i ruchomości. Wartości te 


należało zgłosć m władz czesko-słowaczich, przy 
czem pobierano opłatę ewideńcyjną, która wyno- 
siła przy wkładkach bamkowych pół proc. Termin 
zgłaszania już upłynął, jednak ministerstwo skar- 
bu w Pradze na podstawie porozumienia z tam- 
tejszym Konsulatem naszym przylimuje jeszcze 
zgłoszen'a obywatefi polskich zamieszkałych za- 
granicą, Wedle informacyi Konstlatu winny osoby 
interesowane wnieść w tym celu podanie w jezy- 
ku czeskim lub niemieckim do ministerstwa skar- 
bu w Pradze z doliladnem wyszczególnienńiem war 
tości majatkowych, o których koaskrypcyę się u- 
biezają wraz z podaniem przyczym zwłoki. Poda- 
ne należy zaopatrzyć czeskim siempiem na 2 
kot. czeskie, Ministerstwo Skarbu na skutek poda- 
niz wskaże odnośnemu interesentowi władzę, dla 
poiskich zgłoszeń Dyrekcyę okręgu Skarbowego 
w Morawskiej Ostrawie, gdzie zgloszen e należy 
ugkuteczmić. Konsulat połski w Pradze będzie po- 
średniczył w składaniu podań, a celem mmożłwie- 
na oplaty w stemplach czesko-słowackich na po- 
daniach proponuje, by interesemci sklada właści- 


bedzie pozowne podniesiere płac robotniczych i|we; lzbie handlowej i przemysłowej podania i od- 


urzędniczych. Poseł Arciszewski postawił wmio- 
sek, by cena żyta wymosiła 250 marek za 100 kg. 


"powiedną kwotę w markach polskich na stempel, 


| oraz konsularną opłatę manipulacyjną i perto w 


W głosowaniu przeszedł wniosak reprezentantów |kwocie 5 marek. Na podstawie zawiadomienia 


predncentów b. zaboru pruskiego, określający ce- 
nę żyta na 500 marek za 100 kg, 
Ditzszą dyskusyę wywołał przepis określają. 
cy normy żywnościowe, które w myśl projektu 
miristerstwa aprowizacyi wynosiłyby 180 gra- 
mów mąki 80%-0wej dziennie na osobę. Posłowie 
Arciszewski i Postolski domagał się w imieniu 
konsumentów podmiesienia racyi do 250 gramów 
mąki dziennie na osobę z tem, że norma ta może 
być zmniejszona, o e w następstwe okaże się, 
że nie starczy zapasu. P, Minister aprowizacyi 
Śliwiński zgodził sę ma mastępwiace normy: do 
15 sierpn a b. r. pó 180 zramćw maki dziennie ua 
osóbę, od 15 sierpnia do 15 września br. po 250 
gramów, zaśpo tym terminie norma zostanie u- 
stałofta na podstawie danych, jakie ministerstwo 
pos'adać bedzie o zapasach na bieżący okres go- 
spodarczy. Zarazem poinformowano Radę, że w 
Miristersiwie opracowuje się projekty dotyczące 


Izby handlowej o dokonanej wpłacie Konsulat za- 
vpatrzży podania w stemple i wniesie je do mini- 
sterstwa skarbu w Pradze. 

(t) Komnforencya gazowa w Jaśle. Dnia 23. 
czerwca br. odbyła się w Urzędzie górniczym w 
Jaśle pod przewodnictwem naczelnika dra Stefa- 
na Bartoszewicza komferencyą delegatów intere- 
sowanych kopałń w Sprawie otrzymania opału ga 
zowsgo. Komierencya miała na celu ustałerie ostar 
tecznej trasy limii gazociągowej (Krosuo—Sanok. 
Po długiej dyskusyj uchwalono powrócić do daw- 
nej koncepcyi i przeprowadzić główną knię wzdłuż 
toru kolejowego, zamiast uchwaronego poprzed” 
nio odgałęzienia Krosno—Miejsce Pastowe—. 
Iwonicz miasto-—Rymanów iniasto--Beslro, pozo- 
stawiając odgałęzienie północne do Grabowscy. 
Oprócz tego od Widacza iuh Wróblika sziache- 
ckiego uchwalono przeprowadzić 6-czlowe odga- 
łęzienie do Iwonicza zdroju, z którego pumktu ja- 
ko naiblższego pójdą „odząłezienia „do. konaź 


sy A. 


m 


„QAZETA WIECZORNA". 


Nr 5366 


Artdfryl k|koron mperztów telefonicznych f tefezraficznych. |rzeżnego, 2.000 sztuki owiec, 2000 sztuk kort, 


M) Utad zozpodarczonpatłowy 

Węgrami, Weding układu kompesacyjnczyo rawat- 
tego w dniu 15. czerwca br. a dotyczacego tre- 
tyras ruchn towarowezo między: Austryą a 
Węzrami, rząd sustryacki zobowiąznie się w 
orzecłągu 6 nzesięcy udzielać pozwoleń wywozo- 
wych dy Węzler oa następujące towary: 7 wago- 
nów narzędzi technicznych i stalowych, 45 wago- 
nów towarów drecianych j Żelaznych 10 wago- 
nów siecy Żelaznych; za 10 milionów koron róż- 
rych maszyn, narzedzi; 10 wagonów okucia do 
mebi, 10 wagonów dyrmmitu i artykułów wybu- 
chowych, 36 wagonów amoniaku, sody. kryształo- 
wel, Natrkim bicarbon, chlorku i kwasu siarczame- 
go, cherrkaii za 10 milionów koron, lekarskich i 
chtrzrgicznych instrumentów za 3 miłony korom, 
2 wagony farby takowej t pokostu, za 3 miliony 


WygSnónienia I porady 
; w eprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnia w Admi: g. 
nistracyi, ul. Sokoła 4. | 


pan . nnn aan; amaaa o ia a e t 


E POSADY I PRAGI pi 


Magistry bardzo dobrze polerne] poszukuje pea zj 
Przemyślu, u!. Czarneckiago 8. 


umiejący kożbiecać i składać pompy że- 
lazne ręczne do studzien wierconych, 
znajdą zaraz pracę w Miejskim Zakła- 
dzie wedociągowym we Lwowie, ul. 
Zielona L 62. — Zgłoszenia codziennie 

od 11-tej do 1-szej. 


ST$la 


zie zajęci w Miejskim Zakładzie || 
odocią | 


gowym we Lwowie, ul. Ziełora 


L 62. Zgłoszenia codziennie od 11 do 1. 
$781b 


ją modną, mało używaną, Zgłoszehia pod 
Modua sypialnia“ w Admimistraryi 3821 


Od: bab wai interes na pryncypzlnej ulicy. — | M 
Tei Adenin. KT 4 


Zgłoszecia pod „Skiep* w 
Paki ma krate haraa skrzynie różnych wielko 
ści, naczynia kochemno, baniak, rea, wanienki, na- 


sredówkxi, wiadra, sko ©, solidnie vrykoń- 
coma, oki je zach Stanisław, AA 


Kupis wik 


saor Brruchowicach, Moszłowicz, kawiarnia 
"paslągkżcewik, wyj, ilości ma de odstąpienia 
urzędniicówy Gespodarzki 


8559 
ow. ego, ulica Ko- 


dka y 3355 || 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLEP 7 


wych z kuchałą kde KARO) 7h mieszkanie z 3, | (PF 
4 lub 5 ewentualną dopłatę lub pośrednictwo $ 
zapłacą. Wiadomość: Sykstuska 32, IIL p. 3342 


owej 


pa R | m Fig” wi Aka 1 a sk doda 
Witłlę z sadem. kamfortem, odnajmę. Wiadomość ulica | |] 
„Owe Radi Ww. la 6 da S883 z 


2-ch pokoi z kuchnią | 


możliwie z Komforiem w śródmieściu, 
łab trochę dalej poszukuję. Łask. pi- 
semne zgłosz. pod P. L. do Administr. 
„Gazety Wieczornej*. — Pośrednictwa | ——— 

wynagrodzę. 
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Eas odnewié prodnato! 


za 3 mikony koron artykułów etektrotectmicenych 
240 sztuk automobifi osobowych i ciężarowych, za 
2 mifomy koron części składowych do antomob:H, 
30 motorów auntomobilowych, 3.000 ' sztuk wozów 
wiejskich, za 3 miliony koron materyaki do kole- 
leki połmych, 1.000 sztuki kół, za 8 milionów koron 
przyborów Szewskłch, 3 wagony skóry m pode- 
szwy, 2 wagony pasów transmisyjnych ze skóry, 
20.000 par butów: rabotniczych, 1 wagon grafitu, 
1.000 wagonów: gipsu, 3 wagony kory jodłowel, 
2.000 garniturów pneumątyków, artykułów opty- 
cznych za 1 i pół mifioma kor., 239 wagonów pa- 
pierm i 12 wagomów papy dachowej. — Rząd wę- 
g.erski zobowiązał stę w przeciągu tego samego 
okresu czasu ndzielać pozwołeń wywozowych do 
Anstryi na następujące towary: 3.000 sztuk bydła 


p — A 


Kapelnsze si W, filcowe, aksamitnó — CI 
modnie i tanio M. Topolnicka, Kopernika 1, nad apte- 
ką Mikolascha. 337 


CHOROBY pereas eirag, zastarzale — 


colica Wallowa l. śl. — Wstrrykiwanie preparatu Neo 
Salversana tylko przed południem. 3149 


SZPAGAT papierowy Í komaya; 


ozaz pały i Eny do transmisyi poleca, Hurtownia powro- 
£nicza i artykułów technicznych 


ulica Kaźmierz 


N. WEINREB I Lwów, 


Intendantura Okr. Gen. Lwów | 
na podstawie rozp. M. S. Wojsk. 
L. D. G. 53685/20. M. z dnia 19. | 
| lipca 1920 r. rozpisuje konkurs na | 
sprzedaż większej ilości odpadków p 
skór i obuwia starego. 

Oferty należy wnosić do Intend. 
Okr. Gen. wydział umundurowania, f 
H Lwów, Ochronek 4 do dnia 10 sier- | 
d pnia 1920 r. włącznie. ; 


Cnikowita ilość odpadków do sprze- É 
| daży wynosi okcło 7 wagonów i jest roz- | 
mieszczona w Warsztatach mundurów i o- $ 
buwia przy ul. Marcina 30. w Mag. ekwi- § 
punkowym w  Koszarach Jabłonowskich, 
przy ul. Janowskiej 31 w fabryce P. Lan- 
| giera i wreszcie w fabryce Gafoty na Znie- 
H sieniu i Fiorscha Pijarów 33, gdzie można 
H je oglądać. 


Już opuścił prasę drukarską 


owy Skorowióe tania | 


„miasta Lwowa, | 

| Zawiera wykazy realności według: a) nlic, b) liczb 

| kooskr., c) liczb wyk. hip i d) indeks alfabety- | 

| czny właściaieli realności. Nadto szereg tablic sta- | 

tyst. ilustrujących stan posiadania realności według | 

narodowości właścicieli, zmiany własności W cza- 

| sio wojny, pod względem ilościowym i i narodowo- 

f ściowym, daty podatkowe itp. — Do nabycia we 

wszystkich księgarniach i u autora (ulica Ziwe- | 
rowieza l 2, Il. ai. i. 8 


Redaktor uaczejny Dr. ROGER BATTAGLIA. 


3822 BIE 


Odśpow., radskier: 


1.000 sztuk świń, 2 wagony wieprzowiny, 100 wa 
zgonów odpadków wełnianych, 1 wagon płór, 50 
wagonów witryolu medzł, 3 wagony. "wosku 
pszczełnego, 12 wagonów potażn, 4 wagony kleju 
kostnego, 2 wagony albimcinu, 500 wagonów ce- 
mentu, 60 wagonów surowych skór bydlęcych i 
końskich, 30 wagonów skórek owczych, 100.000 
sztuki skórek zajęczych, 15 wagonów rogów | ko- 
pyt, 12 wagomów oleju buraczanego, 25 wagonów! 
drzewa wiśnioweco, 5 wagonów drzewa bajcowa- 
nego, 50 wagonów odpadków papierowych, 10 wa 
gonów szczeciny. Nadto zobowiązał Się rząd wę- 
gierst} dostarczyć austryackim fabrykom papieru. 
583 wagonów węgla, Austrya zaś będzie wysyłać 
do Węgier miesięcznie 900 wagonów: soti 


Oddział? dla ogtoszsAń 
otwarty przez cały dzień do godziny 7. wioczerem 
bez przzrwy. 


Aparat Linomatogricdny 


;|oKazyjnie do nabycia wraz z Komplet- 
nem urządzeniem Kabiny. 


PANZER, LWÓW, 


u: Kopernika ł. 17. 


de roznoszenia gazet są jinai po- 
38 | trzebni. Zgłoszenia do Administracyi 
„Gazety Wieczornej* Lwów, ul. Sokoła I. 4 
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to najpoczytniefszy dzt$ tygo- 
satyryczny w Polace, 


to niczawisły orga satyry 
politycznej, 


to najm. lektura w sau, podróży 
wfóry, nad morze i do sdrejow. 


OTE, 
An 


M PRENUMERATA MIESIĘCZNA | 
WYNOSI. . . . 16 Mk. 


1 CENA POJEDYŃCZEGO 
; NUMERU. . . . 


5 Mk. 
A EE E E WMA 
| Do nabycia w Administracyi, Lwów, 
Ą ul Sokoła l 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dziennikarskich i trafikach. 


Zastęgca redaktora sacz. JERZY KONARSKI 
MARYAN MACHALSKI, i 


